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Doniosłe oświidczenie Paderewskiego,
WARSZAWA, 25.7. N a czwartkowe, 

trzecie z kajet posiedzenie sejmowe ko
mis j i. ratyfikacyjnej przybył prezes mini
strów  Paderewski.

Po otwarciu obrad przez przewodni
czącego posła Głąbińskiego, Paderewski 
wygłosił przemówienie, w którem po
wiedział :

,,P. Ram an Dmowski i ja podpisaliś
m y takłat w głę bokiem przeświadczeniu, 
że inaczej postąpić nie by ło  nam  wolno. 
Odczuwaliśmy głęboko wszystko, 00 by
ło dla nas niemiłego w traktacie, ale tak
że i radosnego. Spełniliśmy swój obo
wiązek. Lepiej pracować nie mogliśmy.

_ •,W traktacie Polski z Niemcami śą 
niekorzystne dla nas zmiany. Wywierali 
w tym kierunku nacisk bankierzy, kapi
taliści, żydzi am erykańscy oraz angielska 
„L abour party“  ( P a r t j a  P r a c y ) .  Dziwne, 
że w tych okolicznościach lobcy kapitał, 
i obca praca porozum iały  się doskonałe 
na niekorzyść Polski.

„W arunki traktatu o mniejszościach 
narodowych są oczywiście, niemiłe dla 
nas. Te praw a mniejszości by ły  uchw a
lone, zanim podpisano zawieszenie b ro 
ni. P racow ał pad  tern obcy kapitał.

„N ajbardzie j krzywdzące nas w trak
tacie jest przyznanie praw językowych i 
kulturalnych niemcom, zamieszkałym w 
Polsce, podczas, gdy takież praw a nie są 
zagwarantowane polakom w Niemczech. 
Należy, aby sejm upomniał się o prawa 
polaków w Niemczech przy okazji przyj
m owania niemców do Ligi narodów.

„Niesympatyczne dla nas i godzące w 
suwerenność państw a jest um iędzynaro
dowienie W isły. G dyśm y protestowali, 
wytłumaczono nam, że dążeniem Ligi 
narodów będzie uimiędzynarodowtmie 
wszystkich rzek.

„Sprawa udziału Polski w spłacie dłu
gu rosyjskiego należy uważać za niemi
łą raczej co do formy. Byliśmy na to 
przygotowani i uważaliśmy rzecz za 
nieuniknioną. Za niemiłe atoli uważaliś
my wręczenie nam tej klauzuli przed sa
mym odjazdem do W ersalu, w ostatniej 
chwili przed podpisaniem traktatu, wo
bec czego protesty nasze pozostały 'bez 
skutku". j

Kończąc swoje przemówienie, p. pre
zes ministrów prosił komisję o przyjęcie 
traktatu z dobrą wiarą i przedstawienie 
go izbie do ratyfikacji.

Warunki pokoju z Austrją.
T A ¥ T \V  \T 9  A n  IV. 11 -  'T' ł  .LONDYN 24 7 — „D»ily T d - g r a p b “ 

u c i o i l U  II ektórc s snegó ly  trakta t*  
pok»jn s Auntri*

A rt  ykuł III  it-Unawia spssjalsą pod- 
k om isją  odsrk  oiiow»nt». C o s  p ła esa ia  
•dsikodcmsf! a Astrji na lat 30; pi#rw- 
Bza r&ta * dniu 1 maja 1921 r. Wysu- 
koisi jv j , jesncaa ais a »tai o bo.

W artykule VJ powieńiian#, że wsry- 
stkie środk i gos*odiroze Aułtrji, j>k t#: 
flota kandlawa, i,*row«e ? ws*y«tko, ca 
mo«» ftjć  ażyte do aapravrenis esfead 
w aterjil  iiyek, masi być poseeUwiłB# do 
rozporiądzesia kosi.cji i jej sjir*y»iV- 
neń*ów.

W dodatku II da tr s k ta tu  skreślone 
skład kam sji. 5  pańatw koalicji b*d»L 
mi&U po l p rsed łtaw k it la  karde, Gra 
ej* i  i Polska. R am ss j t  i C ieci* będą

Wielkie zd o b y cze
w o jsk  polsk ich .

TV A R 8 Z A W A  2 » .7 — M a jś n ia ż iE j  ko 
mumkat sztabu gensraln-go ćoassf: 

F ren t  litsw skobiałoroski:
Podjęta w eiągn dola wcsorajszsg* 

i s i a v u  ataki bolstawickie na linji rze
ki Kybaiaasi i n rsjoaie na pólioa ad 
Ractoaskcwicz saatsiy odparta. Neata 
kantrakcja z odcinka Piar*»aja daprowa- 
dziła nas do zsjącia linji P u k a ir r— Krzy- 
wiiua— Wielki Rokaw.

Na 'reszcie franta W/aa^isua a is js  
baje wa.

F ron t  Polesti.
A n k i  bolszawiekia, wspierane sgcicm 

i i i a ła w y *  su tków  paataray ik  na *4 #in- 
ka Tura w a  zastały po kllkagodsitnaj 
walca odparte.

Roapo wszaahniaj eia „Kurjer Gząitoahawski‘‘.

Wielka katastrofa lotnicza w Ameryce,
BERLIN 24. — „Verwaots" doaosi z 1 wysokaśsi 50 metrów. Rezeromar bea- 

Chirago: Nowo zbadowany statek napo- syaowy statku e&spladował przy upaćka,
wietrzćy do sterowania uderaył p r.y  Z nrządników banka zostało 10 z*bity«b, 
prńbjym locie o budyń k banku i spadł a . 5  ranionych.

Ultimatum Focha do Niemiec.
PARYŻ 24.7 — Przybył tu m ari ia łck  Obccaie zarządził marszałek Focb, że 

Fcefa, który samierza wystosować do wskatok odrzucen i tego żądania przci 
Niewiec u ń i a a t u a  i latąówć energicznie Witney, wstrzymano wysyłką powrotną 
sapłacenią k; sirybneji w kwocie miljou jeńców do N'emi*e. 
m arsz za zabicie sierżanta francuskiego . ■ ..„

Na jakich zasadach będzie utworzony nowy gabinet?
WARSZAWA 24.7 — W Warszawie 

urkedsi sa pewaik, i* < ke na rekanstrn- 
kaja {fsbinet* wyglądać bidzie następu- 
;ią»o:

1 Paderewski zostaje jakw presets n i  
nistrów i minister spraw nagrssicz- 
nycb.

2. Peaestaje także w gabinecie jako 
■sinister spraw wewRętrzaycb p. Wej- 
sieeb'owski. J*at to wyraźnu życienie 
Na**sl«ika państw*, Który ma pełne za

tfanie zaró vao do p. Wńjaieehowskisge, 
jak  i de dzisłaloeśei jege j ko m laistra  
s p r a w  » ' 6 w « ę t r z n y e b .

3. Pesatsm wszyscy. d utyehszasewi 
mi*ietrewie ustąpią.

4. Ministrów poweła ii-; z osobisteśei 
s t e ją e y s h  poza S s j b s m .

6 Teką skarbu ofiaro*auo j i i  przed 
klina duiaeii dr. Lessowi B I ń^kieau.— 
Pduowień?.i ai i odmeanej ani przychyl- 
■aj aie otrzymano do toj pory.

T E L E G R A M Y
miały jednego wspólnsgj przeds!awi- 
cielą.

Cicia-%e je„t zjtstrjsźeais-, że s trsh  
6  człesków kemisji od»zkedowa»u w p*- 
siediea * maże brać udsisł tylk* ». przy. 
vzya» pnedataw isie le  Acgriji, Amsryki, 
Erzncji 1 Włoih mogą być ksidym 
posi«dzeaiU> wobee e ł*s # n as i  być nie- 
obecoy albo przadstswisisi grceko-uolsko 
.ro»u4*ko-s*eski.

W .czwartym dedatku okrsśieno ilość 
&n>,L’ 1 koni- którą Asstrja 
ma «Uó -Yłoabom, Raiaokji i Serbji. Ten 
te; óe.iatek »ów i o swrecie sabrsnych 
BUrrU*hijm»ć«i. -

DstLtek piąty n ó wi „ 0 d^aa ,t  , u. 
rowtow. » s ió .ty  o oddania W łoeho*  
wszystsn h kabli pe4«*rrki*b i te leera- 
fe -uy łb .

A k e ja  c y w i ln a  przewiew Wil
h e lm am i

ROTTERDAM 2 4 .7 -D o  „Daily News 
doness* z Paryżs: Bedgja wystąpaje prse- 
ciw Wilhelaiowi o swrot $8 # nuljonów 
n a rek  strat,  o które Wilhelm osebićeio 
przyprawił Belgję.

I s ą 4  belgijfki wystąpił z waioskiow 
ko*fiekafy ©ajątk* W ilk f lsu  na powyż- 
ssą 8«mę.

S te r c ie  J n g e s łe w ia n  
z  serb a m i.

WIEDEŃ 24.7—Z .Magdeburga domo- 
«zą: Przya»ło ta do krwawysb starć po- 
■i«jdzy ż«iziersani jogesło^iais^iafii a 
serbskimi. Po ebo stroaarh są siążkie 
s traty  w ranaycb i zsbityeb. Walki trw a
ją  jessose.

K r w a w a  p o r a ż k a  W ę g r ó w  
n a s i  O i s ą .

stał odperty. Węgrzy lostali odepchnię
ci poza C-są i pozostawili 4000 trup >w 
nu Dsbojewisku. A tak przeprowadziły 4 
dywizje z JbOOOO żełaiersy i 200 aruia- 
tasai. Na północ od Teksja  n ie  poijąli 
węgrzy żedaej ofeazywy.

Na gruzach Niemiec.
W1FDEŃ 24.7 — Weólag do-iiesieai* 

z Weimaru kesstytaant* niemiecka przy- 
j f ła  zmianą art. 18  kenstytacii eiemia- 
ckiej w sprawie tworzeeia sią w obrąbią 
N im iec  newyeb państw.

Walka p wsporcsuay art. 18 przy
brała w osUtsiea CBssaih s-.czereisie 
o*tre formy w łonie konstytuanty, która 
pierwotnie godziła się na ’ dopaszcseaie 
plebissyta w rzeezeaym prcedmiocU, co 
zmiersslo w g r .s t  de rozbicia P ras  i Bs- 
warji, którysh znaezas obszary dawne 
pragną sią cderwr.e.

PARYŻ 24.7—Jak 
ski k e a n a 'k a t  Jeaosi,

■ rsądewy ramań- 
s tek  Wągrów »e-

Peiatem bez zsziasy.
F ron t Oalicyjelco-Wołyński.

N ssie  oddziały stojąse pad dewódr- 
twem gec. Rygadłowiesa po easocaienln 
się as linji Antonówka— D ąbrewisa r« -  
szyły dnia 2 0  lipta S «m y i tdobyłj 
ten wązeł kelejewy. Prowadrose ataki 
M esewiskie, asejąee aa *f jn 0dbi«i# 
Sam, zastały edparte.

Nieprzyjaciel peniósl znaesae straty: 
psród aebilyeb stwierdzeno wiała c h i ń 
czyków. Nessa zdobyes wynesi: k.lka- 
ds-eeiąt jeósów, 6 parowozów i S0O wa-
gOBÓW.

W ?. szef« sztabu generalnego 
H A L L E *  pułk.

Jak P. P. s .  dz ia ła  w s p ó l n i i  
z b i l t z a w i k a n t i .

Jak donosi „Ziemia Lubelska" pod
czas (manifestacji socjalistycznych w 
Lublinie na wiecu socjalistów, głównymi 
mówcami byli: ze strony P. P. S. wice 
prezydent Uzjiembło, ze strony komuni
stów akadęmiik Biernacki, oprócz tego 
przemawiało 3-ch innych mówców, W 
te)m dwu m łodych żydów. Wszystkie 
przemówienia nastrojone były na' jedno
lity zgodny ton. Ten fakt zgody wszyst
kich grup socjalistycznych podkreślali za 
równo Uzieimbło, jak Biernacki oraz 
mówcy żydowscy. Wszyscy uderzali w  
jeden i ten sam ton hasła walki rewo
lucyjnej.

P. P. S. znalazła się znowu w jednym 
szeregu z bolszewizmem i żydowskimi 
socjalistami.

Wszyscy mówcy zapowiadali szybko 
restytucję lubelskiej Rady Delegatów Ro
botniczych, niedawno, jak wiadomo, roz
bitej. Obecnie znowu m ają się w Radzie 
połączyć komuniści z pepesowcami i ży
dami.

Wszystkie przemówienia wrzały niena
wiścią do żandarmerji.

Uziembło ostro występował przeciwko 
obecnemu rządowi, nawołując do utwo
rzenia rządu ludowego.

Biernacki podkreślał hasło: cała wła
dza dla Rad delegatów robotniczych.

.4* *• ■
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C2a dzieci w ejśc ie

w zb ron ion e.

Sensacja Seaonu.

KATARZYNA ll-ga
i  J E J  F A W O R Y C I

Wielki dramat w 6-ciu aktach ilustrujący życie pełne przygód erotycznycznych carowej wszeeh- 
rosji K a t a r z y n y  l l - e j  treść dramatu zaczęrpnięta z d iie ła  znakomitego pisarza rosyjskiego

A m f i t e a t r ó w  a.
f t / e c z  d z i e j ę  s i ę  n a  d w o r z e  w  P e t e r s b u r g u ,  t w i e r d z y  S z l i s s o l b a r s k i e j .  P e t e r b e f i e  i t .  d .

Ar yr s r  A i w i n  N e u s s  r o V “ ^ t i o w p̂  „Pieśń M stki“
KRECHOWCY.

C ze ść  pam ięci  b o h a ter ó w !
Dmidziesty czwarty lipiec. Dwa lata 

temu poszli ułani nasi w ogień huraga
nowy, sześć razy szedł .pułk do ataku. Z 
dymiącego Stanisławowa, z mezastygłą 
jeszcze krwią kozackich zbirów, rabu
siów miasta, na szablach — wypadł® u- 
łani polscy w rosyjskich mundurach na 
zdobycie Krech owiec. Poszli, przeprowa
dzeni dziękczyńneimi łzami mieszkańców 
umęczonego miasta. Poszli z tą samą 
brawurą, co tamci w 1806 roku na skały 
Hiszpanji, tylko że nad ich głowami nic 
lśniły czaple kity, nie wiały amarantowe 
proporce.

.Wiódł ich pułkownik Mościcki. Na 
czele szwadronów, stojący w strzemio
nach, z nagą szablą w garści, leciał rot
mistrz Romer, tuż obok z różą w zębach 
rotmistrz Podhorski, a potem wstęga ko
ni i jeźdźców a potem dymy armatnie 
zakryły wszystko.

A kiedy opadły, stanął wieczorem

grzęd sztabem rosyjskim, ułan polski, 
złif oficerskich w kurzu i we krwi nie 

znać było wcale i rzucił zamiast raportu 
„Krechowce wzięte".

Dwudziestego czwartego ltpca 1916 ro
ku ta garść bohaterów, ten pułk, co po- 
te|m miał rzucić Polsce w ofierze: Bo
bru jsk, Jelnię, Ło pa tycze, Turyń i Gró
dek Jagielloński, zagrał nam szczękiem 
swych szabel mazurka Dąbrowskiego, a 
zagrał ję w chwili, gdy nas. tutaj skuwa- 
ły łańcuchy.

Cześć krwawym prochem pułkownika 
Mościckiego, cześć rycerskiej postaci rot
mistrza Romera, a tym wszystkim, któ
rzy w tej chwili na froncie wołyńskim 
stoją w obliczu śmierci, okrzyk serdeczny 
niech żyją krechowieccy ułam!

P rz e g lą d  g*rasy.
„Gazeta Warszawska" w sprawie 

zmiany gabinetu a gwałtownej chęci pe
wnych kół oddania teki mmisterjalnej 
austrofilowi. p. Bilińskiemu, pisze co na
stępuje :

„Propaguje się oddanie władzy kiiń- 
skiejmu, każąc zapomnieć społeczeństwu, 
że ten poktyk niecodziennej miary jeżeli 
w co włożył swoją usilność, nawet ca
łą swoją duszę, to jedynie w kierunku 
nierozerwalnego związania Sprawy pol
skiej ze sprawą austrjacką i że jego po
lityczną gwiazdą przewodnią, której ni
gdy się nie sprzeniewierzył, była wierna 
służba habsburskiej dynastji. Każe stę 
zapomnieć, że był on tym politykiem 
tym prezesem Koła Polskiego, który do 
stóp tronu Habsburgów składał nawet 
krew polskich legjonistów, walczących 
wówczas chwilowo po stronie Austrji.

Dzis można spokojnie dyskutować czy 
walczenie po stronie Austrji było wiei- 
kim błędem, czy też sprawą chwilowej 
taktyku, ale wspomnienie tego przeina
czenia intencji, tego poniżania w oczach 
narodu i swnata tych chłopców, którzy 
w innej przecie myśli narażali się i ginęji 
to zawsze wywołać musi oburzenie, któ- 
rego czss  ̂ iwe zimniejszy.

Zapomina się, że powoływanie do rzą
dów w odnowionej Polsce ludzi, współ
odpowiedzialnych w najwyższej mierze 
za politykę Austrji (też na Bałkame i 
w Bośni) w czasie bezpośrednio przed 
wybuchem wojny i w czasie trwania 
wojny angażowało nas w kierunku wro
gim Entencie bardziej, niż cały dobór 
osób za rządów Moraczewskiego."

6i iziiii niesie?
M i k o ł a j  M i k a ł a j e w i c z  p o w r ó c i ł .

Ee taa lez ionyeh  przy jeńcach piiuz 
rosyjik ieh skazuje s ię ,  la  przed k i lk i  
tygodniarai h. w . ka. Mikelaj M iko łs je -  
wiez aa specjale ie d ostarsze iyu i u u  aa* 
gialskim  torpedewcu wyjechał t  W ilaa  
■a Kaukaz. W N ow erosy jak t  powitauo  
f a  arnazy' ja. ffaa. Deaikiu za a r ip o n e -  
wał iBa »#jąeie dowództwa nad arrają 
eeheta  c ię , wialki książę wszelaka e d a ó -  
wił kategeryeznie ,  oświadczając, u  aa  
zawsze u su tą ł  aią od wszelkiej działal
ności wejtkowaj i politycznej.

N o w e  p i e n i ą d z e  w  N i a a a c z e c k .

Jak pedaja „B eersea  I t g . “ a W e i a a  
rn, a a j ą  byd w najbliższym aiaaia wszy-  
■tkia roaperaądialaa pieniądze papiarava  
śc iągn ięte  i sactąpieuc praac boay, która  
hędą ponewaie w y a ie a io a a  aa aa we pia- 
■iądaa papierew*.

Na*tępuie * a j ą  byd eatcmploerans  
waayatkia pspiery wartośeiew e. W asy-  
i tk ia  R iaoitew plow aaa papiary tracą  
awają warteźć.

Z g o n  L o t n i e c k f .

P ie n m a  lotniczka francuaka bare- 
nowa de la Rocha spadła podczas lo 
tu w pobliżu L ecrotey i zabiła s ię  na 
miejscu.

S n a u t n e  w i d e k i  d l a  E n r n p y .

Dyrektor „City" banku wypowiedział 
na zebraniu bankierów sm erykaskich  
długą mowę, w której smutne horosko
py postawił Europie.

W całej Europie— wywodził—panuje 
n iech ęć do pracy. Ta opieszaładć i 
lenistwo sprewadzić muszą niechybną 
katastrofę. W Anglii żyje milion ludzi 
bezrobotnych z zapom óg, w Belgji 800  
tysięcy. Kraje zrujnowane wojną nia 
mają absolutnie niczego, caby magły 
przeznaczyć na eksport, za który dra
gą zamiany m ogłyby coś uzyskać j  za 
kupić. Środki przewozow e uległy w 
wielkiej m ierze zniszczeniu co  pacią- 
gn ie za sabą nieobliczalna, bardzo po
wabne następstwa.

Idziemy ku czasom — m ó w ił-w  któ
rych nędza b ędzie jeszcze  straszniejsza  
nil dotychczas. Jedynym ratunkiam dla 
lu rop y  monę być Ameryka która roz- 
parządza kapitałem i surowcami. O b o 
wiązkiem Ameryki jest—zakończył swój 
wywód— ratować Europą i cyw ilizację.

O fenzyw * Denikina.
„Eeho da Paris" doaozi, i e  ło tysze  

zajęli R ygę i m ost r-a D świaie , odeiuająs  
W t a i  sposób wajskem eieuiieskim doj
śc ie  da Bałtyku. R sdjo  te legram  b o l
szewicki denaci: Denikin przrrwał m i ą  
liają i p e s tą p i je  ssarokim frontem eią-  
C lącym  sią ad P a w ła g r e d u  da Csrysyaa.  
U !r * y « s l id s iy  tią  w Carjoyaie, lecz sy
tuacja w ekoliey  W o rosa ta  jes t  kryty-  
easa. Charków je s t  wzięty  i naprzyj*-  
eirl *agra4a E k ateryn ea ł iw ow i.

A i » j a  P a t l sry  pas ępuj/j s pawodia-  
aism  na eelej liaji. W  kierunku Xijcwa  
wojska ukraińskie zdobyły F as irów  i 
S tw ir e  snsjdują sią o 20 klas. ud Ki
jowa.

Z a g r a a i a z n a  propaganda  
b o l s z e w i c k a .

Tateiasa  agencja roayjaka doaoai, ta 
Bala iaw icy  rnayjaey w y s a a n y l i  aiaały-  
•h  • nie wyaakia kwoty l a  propaf&adą
sajranicą, g łó w a ie  w c a l i  przekupienia  
dtienników. Na Syberją w ysłan a  dwóah

balsiawickich eniaarjaasy z 600  m llje-  
■ami rsbli .

Cantralna aseaeja  dla prapagaody w  
Maakwie lr a ą d s i ła  w e waayatkiah wiąk- 
asy eh a m s t t s h  zag raaiutaych biorą dla 
ar ia n ita a j i  propagandy. B a r a  ta dyspo-  
a i j ą  aiiasiąeiaia kwataaii prtesiątaie  
i # a — S0#0 « iljon ów  rb.

- w -
DZIBN POLITYCZNI.

S p i t s a c y  i  O r * w i a a y  w  K r a k o w i e .

gjjg Bo Krakawa praybyla wasaraj liasaa  
d a p ita sja  górali palakiah z* Ip iasa  i O- 
rawy aby aią paiaform owaó o przebiega  
koafereneji naaka-polak iej  w Krakawia,  
swiaaeaza a ila ta kaafaraacja dotyazy  
laaaw Bpiaza i O raw y.

Górala ł a s i  apawiadałi saasaayjna  
asezafdły  a aastrajo aa Sławacaydaie, 
oraz o aynapatjaeh ladaaiai aa wypadek  
koaflikta a ka. Ciaszyńskia.

Ta je s t  pawneai, ta ladzia na Spiszu  
! Orawia sz <wają i ż e  nie są U n  ode-  
sabaiaai.

Różda nowiny.
—  Arna ja włoska j e s t  w pogatowin  

aa wypadek, gdyby Auatrja aja podpisa
[a trak tat i .

—  W W ia d a j i  odbył s ią  sp ek eja ie  
jadaodaiawy strajk geasra ln y  w dnia  
2 l  hm.

—  F re iy d en t  słowackiej republiki 
sowieckiej Jaaauszek  został zam erdow asy  
w wiąaieniu.

—  Zwiąaek żdgUr*j angielakicb po-  
ra z a n ie w a  aią s  Rai ją sew ieck ą ,  aby  
w y w a la ł  na 1 wrześaia pew szatbny strajk  
w portaeb.

—  Araija fraacaaka pad w a jzą  gea. 
Laubiaa‘a sta rozpocząć ofensywą prze
ciw W ągrom.

—  „Teaapa“ doaosi: Amarykaiiaki 
Czerw ony Krzyż lw o la i ł  a bsraatów  
tureakickb dwa tysiąee d ziew cząt orm iid-  
akiab.

—  W  Berliaia w  duia ztrejka n ię -  
d iyu arod aw aga ,  deia 31 b w.  b y le  atrsa-  
iaaiaa.

—  TT L id s ia  odbyło  sią aabo*eri*two, 
ż t ł e b a a  za d a sz ę  a i e t t ry  a i i ło s ia rd i ia ,  ś? .  
M arji S ianaiańskiaj,  k ió ra  tm a r ł a  ad ty  
fsaa  na froneie,  .•»« n a b e k » ń « t« ia  był 
ebeeny  gen. SzaptyzKi,

—  Transparty l y w i e ś e i  z Aaieryki 
da P clsk i ik e ń a s o io ,  praywimiaao I I I  
ty i .  ton żywnodai.

—  N ie ia ieck ia  w ładza w ojskow e zła-  
kodziły sten o b lą ta e ia ,  na eb-jsa raeh  
t ł r e  w « ją  odejść da Polski.

Walka z drożyzną.
Drożyzna daie się adczuwać nie tylko 
u na#. Na tle tym wybuchają rozruchy 
i strajki w państwach kaalicji, a rządy 
dokładają wszelkich starań, by drozyź- 
nie położyć kres.

W  celu walki z wyzyskiem handla
rzy, jak donosi prasa paryska, rząd 
francuski wdrożył akcję następującą:

1) rozpoczęto  w Paryżu sprzedaż ar
tykułów p« cenach niskjch w specjał 
nych barakach.

2) g a lo to n o  cały azereg jadłodajni 
tanich,

3) wszystkie zapasy wojskowe rzuco
ne na rynek po cenach niakich

4) Wprowadzono policję żyw nościo
wą. w celu  ścigania paskarzy, na któ
rych będą nakładane najsurowsze kary.

W N iem czech  ogłoszono wolny han
del w tyoodniu ubiegłym. W yw ołale  
te niesłychaną zniżką cen . Masłe z 
*0 mk za  funt spadło na 15 mk., h er
bata do 10 mk., pieprz do 6 mk., ro 
dzynki do 6  mk., figi de 3 mk„ ryż do 
i  mk. za fin t (pół kilo)
Fod wpływem wieści z N iem iec, obni
żyły się znacznie ceny w W arszawie 
na pom ienione wyżej artykuły.

Jedynym też środkiem zaradczym na 
drożyznę u nas będzie przywrócenie 
w alnego hanllu , gdyż wszystkie zaka  
xy i konfiskaty wywierają skutek wręcz  
przeciwny i dają pole de nieatychanych 
nadutyć.

Napad w pociągu 
pod Krakowem.

Wcaeraj do poeiągu ar. 120, idą<;eao 
f, B eshai do Krakawa, aaiądsy Bisrzane-  
wam, a Podgóraaai-Piftsaeaaweai wsiadło  
4  osobników w oaaaóaraah k o le jarsj  i 
poaeąło rawidoaaó pakunki i b agaże  Ker  
seha Roltonasboia* a P rse w er sk a  i Jetti 
Parlaaaoowoj a N iep o łoa ia .

W eaasio taj operaaji, jaden z icoatro 
larów, niejaki Jóaaf Tokio l.k i ,  korzysta  
jąc c zaaaia«aaoia, porwał p Jaljaaowi  
Pyrkow akiiw u , dyr. Spółki kredyt, handi.  
w Briaaąu, walitą, ;zaw iar ijącą  gardero
bą i t l O l  koron i usiłował abieds.

r .  Pyrkow ski orjantująa sią, ta m a 
do cayn iasA  z bandytą, p o e ią fa ą ł  aa lin 
ką, watrayraająe paciąg. .W iayżatarow :a “ 
c s i j ą s  liabaapiaaaaństwo, abiagli, Tokiel-  
akiaga ja d ia k  przytrayaaił Jpawian sak  
eyjoy poliayjny p ray4 łia loay  da k om en 
dy dworca, który na a ssa f is ia  w tyra eza 
sia snajdawał sią w paoiągi.

Ta przyjema~śei podróży paozynają 
sią m aożyć saatras ia jąco ,  a p ia s t e r  w 
p o c ią g i  zdany je s t  na opiaką prasujących  
sw obodnie , w izylaterów bandytów."

Tortury ludności polskiej 
u  Garaym Śląsku.

E C ó ra tg e  Ś ląska  docbodaą bat przer  
wy wiadoaiośai a tortnraah, na jakia  wy  
staw iana ja tt  ludność polska.

W Niedebosys&sh pode*** zabawy we 
aaluaj be:  fa w a d u  aaatrtclił fa ldw ebel  
W iaaa góraika Nareala i w islu  insyob  
aranil. Sąd palawy akazał go  na 2 rais-  
aiące więzienia, kiady uiawinnysb P o la 
ków P ru itoy  i r t y n a j ą  j u t  od ośaiiu ntia 
siąay w wiąsisniu  śledcaem.

W Gabartowicaeh da. 18 u u ja  b. r. 
strsa la ło  piąci u Granzs«ba>aów da dsiaai, 
abiarająsytb trawą. W tyaa saasym ezasia  
przechodziło przez łą .ą  piąć kobiet i jad  
uą z tyoh ugodziły trzy strzały śaaier- 
eiuie.

Z a s tr s ^ l tn ic
p ru s a k a .

W R adńeakow ie aa  G. Śląsku t r ze j  
m ledii ludzie —  da taj pory n isiuani —  
zastr:sl i |i  dewódc* tamtejszej kompanji 
wojak m em iezkich Ton Staffeaa.

B yło  ta o g o d u n ie  wpót d» d z ie s ią 
tej wieozarem. S i^d ł ®n w tow arzystw ie  
sw ego s łużącego, b n i t w t ż  b*ł się  wy-  
thodeiś z dornu saac. Wiedział,  la  jes t  za 
awa okrucieństwa n iesłychanie  zuUnawi-  
dzenym przez ludność polską.

Miądzy innemi sm azzał pod g r a ś b ą  
strzelania z rewolweru polaków, by ea-
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mi zdiiarsli spokojn# i l#galae odexwy 
Naezelnaj Rady Lądowej. N ipstksl  trzech 
młodych ludzi, którzy przystąpiwszy do 
ni#g#, dsli o g i  a. Poruczzik padł aa ai#j  
sen trapsar f* j  noty w sałym Radzinu- 
kawie •dkrły  si« rewizje domowe.

1  d iierze niemieccy bili laóii ,  rabawa 
ii, kradli pieniądze. W reszcie zssr#sito-  
wzntr kilka ozól) i odwieiiene do Byto
mia, fdz ie  ieh osadseao w tamtłjazym 
w ię z im a .

m*'.
Dli fłasioi korzyści

ogłaszajcie się
v „Kurjirze Częsłiehowskin"
O g ło szen ie  kosztuje n iewiele , a 

przynosi zysk  w ie le k r  tny.

B.
FABRYKA WYROBÓW DETALOWYCH

G R A B O W S K I E G O  §
d . w . i . j  W. ZIĘTKIBWICZA t

u l i o a  i w ,  K a z i m i e r z a  AG * w  C Z Ę S T O C H O W I E .

r
A

Posiada na składzie w wielkim wyborze: krzyże, kropielniczki, lichtarze,□ ialr /^l.__ a__ ! i jlampki, popielniczki, kieliszki do jajek, wizeruaki Chrystusa, i t d 
C en y  p r z y s t ą p i ł *

K I ?  {  )  N  I  1 ^  A  matka bliźniąt, ziając dobroć doktorewaj
^  a w 1  I m  a m  e K błaga ją o zaopiekowanie siq bhisią-

tami, gdyż jak pisze, wobec aaiaezki 
męża, nie jest w ataa-e wyżywić aiebie i 
malaństw. W  końcu listu matka dziatwy 
pisse, iż ma jestcz# eswore daieci, oraz 
ze bliźnięta aą oohrsczon# i jedao ma 
na imią Aodsia, a drogie U,lana.

Nmmri n o ta r ju s z * .
D ew ia d ija a y  aią, ie  sądzi* pokoju w 

Cząstoehewie p; Bolesław Płodowaki o- 
traymał asmiaaoję na ataaowisk# aotar- 

juaza w Bądsinie.
Ifeminasją na aotarjasza w Sasaowcu 

otrzymał sędsia Sądu »krąj#w#go w S»* 
aaowcu p. Al Jasiński.

P««rzmb mflmry w yp ad k u .
W daiu waiorajszyai odbył się po

grzeb o fary  wiele# tragiesaego wypad
ku ćp. Wiktorji Rtewaski#j.

W  orszak# żało- nyaa prąci najbliższej 
rodziny i koleżanek s i ło  wiol# oadb, 
w«pćłc,ujących matce zmarłego śmiercią 
tak tragitiai* dziawosęoia.

Wmmwaaim da  a a k r a n ia r e k  
paw . C z ę a ta e h o w sk ie g a .

(1) W  aiedticlą er  km. o godz. 1# ra 
bo w sali Straży Bgaiowej w Częstocho
wie odbędzi# się zjazd wazyatkiah oshr# 
niarak. Każda z p*ń oahreaiarek pragną
ca byś zaliczona do itułyeh ochroaiarek 
Rady •piakući-zej pewiatowaj ina obtwią  
zek przybycia puaklnalai# o naznaczonej 
godcinie.

Która z pań ocbroniarek się nie zja
wi będzie skażaną za wykreśloną z listy 
ocbroniarek.

Z a w ie s z a n ie  eza sa p ia m a .
Komisarz nadzwyczajny as. at. Warssa 

wy, p, F r. Annsz, na zasadzie art. 1 de
kretu a d .  7 g* late^* r. b. o stanie w y
jątkowy Bi, zawiesi! wczoraj dwa czasojńs 
ma: ,,E«ho“ i rosyjski# „Swobodnej#
«łow#“.

K e n e a r ty  a rk iea try  1 8  p. p.
( 9  Wparku Staszica w o w a rtz i  i sobo

ty od godz. T-#j wieczór do god/ .  fi-ej 
wierzćr, a w  niedziel# do t-#j stale kon
certować bqd*i# orkiestra 26 p.p.

Wejście 1 rok. Dzieci i wojskowi 60  
fen.

Z a S ła w . R c em . P raam -
W  mediielę 27 b a .  o g. 2 ej po poł. 

orbądzio aią i i k r i i i i  ezlooków Stow. 
B z # a .  Pr*#*-  I al. 9 w cola wyboru Z*  
rząd#, yd y i iarz#d  wybrsay w da 29 
czerwea b.r. aie uk*#stytuował się.

K o o p e r a ty w a  P r a c o w n ik ó w  
H an silaw fcb

(I) Zarząd Związku Zswodowegn pracow 
nikdw handlowych i przemysłowych m. 
Częstochowy zwołuje do swego lokalu II 
Aleja 29 dziś w s#b#tę da. 26 bm. o g.
7 mej wi#e*. zebraaie pracowników han
dlowych w sprawie załeteaia własnej kc- 
Operaty wy.

Wstęp' na zabrmi# a s j ą  zarówno 
-członkowi* powyż-z#^o Związka, jak i ul# 
zorgtuizowaai pracowaicy, zatrudnieni w 
handle, przemyśla i bi#ro*ośiV.

Z* wzglądu »a don.osły eel tego ze 
braiia iy  zyd sobie naloty, aby wsryacy 
pracownicy »t*wili s.ę, jak jedca mąż.

L u k a la k i © k ręg  L e g a l iz a c j i  
N a r z ę d i i  M ie r n ic z y c h .

(1.) Rozporządzeniem Głównego U -  
rsędu Miar z dn. 15 lipea r.b, zostały  
definitywnie ustsirns granice Lubelskie
go Okrętu L-gulizaoji Narządzi Mierni
czych. Do okręgu tego należą; i .  obazar
b. okupacji su^ttąarkipj w b. K r ó l e s t w i e  
Kongresowem, 2. powiaty Będziński i 
Częstuchowski b. gub. Piotrkowskiej.

Na tereni# Lubelskiego Okręgu L e
galizacji czynne są na razie 4  urzędy 
miar, a mianowicie: Lubelski 'Okręgowy 
TJrząd Miar. Państwowe Uizędy Miar w 
Kielcach i Radomiu i Komunalny Urząd 
Miar w Piotrkowio, Prósz t^go wkrótce 
uruchomiony zostania Lotny Urząd Miar 
Okręgu Lubelskiego. Zwierzchni zarząd 
Okręg-em sprawuje Nadinspektor legali
zacji narządzi mierniczych w Lublinie.

P o d r z u a a n ie  b liź n ią t .
Jakaś nieznana kobieta przyniosła

pod gmech szpitala garnizonowego w 
Częstochowie i zestawiła tam dwoje bli
źniąt. Przy maleństwach znaleziono list 
do doktorowej Klaczewskiej, w którym

Pożyteczne pismo.

T ygodnik  „Z orza" stanow i ośrodek 
tych sfer polskiego ludu , które w sprar 
wach publicznych nie kierują się w ybu
jałym , b ru ta ln y m . egoizmem klasowym, 
które pod uw agę b io rą  interesy pozosta
łych w arstw  i p ragną z nimi' w spółdzia
łać  w  p racy  d la  d o b ra  całości -narodowej.

N a  łam ach „Z orzy" ukazują się czę
sto  a rty k u ły  sam ych w łościan, szczegól
nie posłów , świadczące jasno  i niezbicie, 
iż  w  szeregach w łościaństw a są  nietylko 
T huguttow cy i Piastówcy, ale t wiele je
dnostek, ożyw ionych gorącem  uczuciem 
patrjotycznem  i  przenikniętych rozum ną 
m yślą narodow ą.

W  ostatnim  num erze znajdujem y arty 
kuł posła płockiego — p. W.  Sawickie
g o  p. t. „N ie zg inęła  t nie zginie," w 
którym  au to r podkreśla, iż w  najcięż
szych chwilach życia narodow ego ra to
w ał nas od zguby niezniszczalny duch 
w olności i niepodległości.

A p. Al. Zebrowski, poseł Makowski, 
w innym artykule bardzo rozumnie pou
cza masy ludowe o tern „kto nie jest do
brym. obywatelem kraju".

Echa loterji klejnotów .

Fanty w ygrane na  wielkiej loterja klej
notów  n’a  Lwów i  W ilno b ęd ą  w ydaw ane 
w lokalu w ystaw y klejnotowi w  hotelu 
Europejskim  w  W arszaw ie tylko do 25 
lipca r. b. Z pow odu zamknięcia lokalu 
rzeczonego dalsze w ydaw anie nieode
branych do  powyższego term inu fantów  
zacznie się dopiero  we w rześniu. D ata 
będzie p o d an a  do w iadpm ości publicznej 
przez specjalne ogłoszenia w  prasie.

K«nts*»la n y s t t i c i .
f f# b # s  sk s r g  i w rzutów , jaki# i u s i ł y  

ć# n ia istsrjam  zć iB w i#  p#bliczn#f#  w  
spritwi# w yd sw *# i#  św isdactw  *zyst#ś#i  
( . .oów szaats") ■* prsajazd k w U jan i.  mi* 
■ is U r j in  w y ć # l# ( # v # ł#  p rs«d sU w i« i#U  
*weg# ■■ #bj*zć « i#js##w#ś#i, skąd skar  
gi t# jioebodłą.

Mają być w t#j asierz# wydań# «dp«-  
wi#d#i# s#r*ądt##i* p# wysłBsbaai# o-  
piaji d#l#fł t * dl* «persądk#wtai* t*j 
sprawy w int#r#si# zdrowi* pabli*z##go 
i ludsoś i.

Znal«iitnie trupa kobiety 
w studni.

W d i i#  w*s#r«jsiya w studni j#d##-  
g# s d##ićw na Bł#sssi# sa*l#al#a# zwło
ki jakiejś k#bi*ty.

J*k się #k*sał# była to l i z a n a *  Żtk  
w wi#k# lat 41, która zdradssł* objawy  
rozstroj# ■■jr*low#g# i prawd#pod#baie 
pop#ł#)ła sawobójstw#.

Banatka a ia ła  pr*#eiętą żyłę  u lswaj 
nogi.

Sl#datw# w toku.

K łady a tr z y m a a iy  fa a o lę f
Miajski Wydział apr#wi*a#jrj*y otrsy- 

aiał » ć w  j#d*n wagaa fasoli. Jak się 
dowisdajawy, wob#r, t*go, t# dotyaksiai 
aadastły tylko S wagony f*a«lf, sprzedał 
jtj rozp##(Ric s>ę dopitro z doi### 1 
aierpai*.

O ni«BPB|Ml#BiaBB d łu g i.
KoHisart rządowy na powiat często

chowski zawisdowłł Magistraty miast 
i uraędy fasiaa# p#w. **ę*tc#h#w*kicgo, 
ź* mają oa# do dnia 1 siarpaia apisać i 
zawi*d#mić Urząd pawiatzwy •  wsz#l- 
kieh #i##r#g#l#wa#y*h długów.

D# takich długów zalicza się ■ioza- 
j.łae#z# b. rtądewi rzayjskicm# pozasta 
łośoi z sam z* d#atar#z#n# ladaości w r. 
1916 zbóż# i karUfl*.

N a j w i ę k s z e  s z a n s e  w y g r a a i a  d a je

L o t e r j a  R,  G .  O.
c .ą ^ a i#  I-ej k l* # y  14 i 16 s i e r p a ia  

L a ty  Mm n ab yeia  u

K. KRAKOWIECKIEGO
HANDEL WIN 11 A ie  a  >4

Burzliwe posiedzenie Rady miejskiej.
N a czwartkowe posiedzenie Rady przy

było 35 radnych i 5 członków  M agistra
tu. G alerję w ypełnili przybyli w wielkiej 
liczbie robotnicy z robó t publicznych.

N a w stępie r. Chojnacki śtow . zgłosili 
nag łą  interpelację następującej treści:

, My niżej podpisani radn i zapytujem y 
prezydjuim Rady na czyje rozporządzenie 
i w  jakim  celu zosta ła  w ezw ana policja 
przed gm ach Rady m iejskiej".

W  odpow iedzi na pow yższą interpela
cję prezes Rady i prezydent oświadczyli, 
że nic w spólnego nie m ają z faktem ó- 
becności policji przy gm achu posiedzeń 
Rady i dow iedziawszy się jeszcze przed: 
posiedzeniem  o przybyciu policji, natych 
m iast sam i zażądali usunięcia się policji 
z przed gm achu Rady miejskiej.

N astępnie R ada na w niosek M agistra
tu , uchw aliła polecić M agistratow i wy
stąpić do  w łaściw ych w ładz z p fośbą po
zostaw ienia d r. Pursktego na stanow isku 
lekarza miejskiego, jako pełniącego służ
bę publiczną w  walce z tyfusejm plam is
tym i zw olnienia d r. Purskiego z czyn
nej służby  wojskowej.

Przym usowe kąpiele w Częstochowie.
N astępnie kierownik M iejskiego urzę

d u  lekarskiego1 d r. P ursk i zreferow ał pro
jekt przym usow ej kąpieli miesięcznej" po
wszechnej w  C zęstochow ie i odczytał o d 
nośny  regulaimnin. W niosek ten spow odo
w ał dość ożyw ioną dyskusję, przyczem 
wszyscy m ów cy, ap ro b u jąc  w zasadzie 
projekt, krytykowali różne punkty  re<m- 
lamiinu. &

O statecznie na propozycję r. H łaski 
ym a jDrzyjęła następujący wniosek: 
~7R ada m iejska przychylając się w za

sadzie do projektu przym usow ej kąpieli 
m iesięcznej m ieszkańców m. C zęstocho
wy  ̂uważa przedłożony jej regulam in w 
w e  u punktach za błędny i w yłania ze 
swego łona kom isję z 5 osób, która by 
ączn.e z urzędem  zdrow ia 1 delegacją

zdrow ia w n iosła  do niego popraw ki i o- 
p racow ała ścisły budżet tego przedsię
wzięcia 1 w  przeciągu najdalej dwóch 
tygodn i przedstaw iła Radzie do zatw ier
dzenia. Do komisji" w ybrani zostali rr. 
H łasko, Kożan, Alter, M isiorowski 1 
Stiller.

O walkę z lichwą.
W  dalszym  ciągu" R ada w ybra ła  5 

członków  kojrnisji biegłych i fachow ców  
przy U rzędzie walki z lichwą i spekula
cją, S tosow nie do rozporządzenia Mm. 
aprow izacji z dn. 13.6 b. r. D o komisji 
tej w ybrano  rr. Pruszkow skiego, G old
steina1, N ierenberga, M isiorowskiego 1
W ałkowskiego.

O handel dewocjonaliami-
N astępnie R ada przyjęła nagły wnio

sek r. M isiorowskiego w spraw ie petycji 
handlujących dew ocjonaljam i o przedłu
żenie godzin handlu  w tychże sklepach. 
Zaznaczyć należy, że przeciw wnioskowi 
głosow ali radni żydzi i socjaliści.

podatek od zysków wojennych-
D rug i nag ły  w niosek r. M isiorowskie

go, został rów nież przyjęty, treść jego 
jest następująca:

„R adaim . C zęstochow y upow ażnia De- 
legację podatkow ą do ponow nego roz- 
joatrzema obłożonych podatkiem  od zy
sków  w ojennych i w razie rażącej różni
cy (między faktycznym  stanem  m ajątko
wym, a  naznaczonym  podatkiem , poda
tek ten uzupełn ić p o d łu g  uznania obec
nej delegacji podatkow ej i jednocześnie 
upow ażnia delegację podatkow ą d o  ob ło 
żenia podatkiem  od zysków w ojennych 
osoby d o tąd  nie opodatkow ane.

O tajne posiedzenie Rady-
Przebieg posiedzenia do tąd  spokojny, 

uległ pod koniec groźnem u zakłóceniu, 
skutki którego nie dadzą się jeszcze prze 
widzieć. Jak zaznaczyliśm y na wstępie, 
galerja  by ła  przepełniona robotnikam i z

robó t publicznych. O tóż p rezydent m ia
s ta  w imieniu M agistratu poprosił o  o- 
g łoszenie posiedzenia za poufne, p rag 
nąłby  bowiem poruszyć spraw ę s to sun
ku .Magistratu i Rady m iejskiej do kie
row nika U rzędu pośrednictw a pracy p. 
Żebrowskiego, sp raw a ta m iała  być już 
tem atem  poufnego posiedzenia Rady 
m iejskiej w  d n . 22 b . ‘pi- w obec jednak 
opuszczenia w ówczas posiedzenia przez 
radnych z lewicy żydowskiej 1 g rupę P. 
P. S. nastąp iło  wówczas brak  quorum  
i konieczność zamknięcia posiedzenia.

Opozycja lewicy.
Propozycja prezydenta spow odow ała 

bardzo ostre  rozpraw y, przyczem r. Fe- 
derm an w ygłosił nam iętną agttacyjno- 
wiecową m ow ę. R adni Pruszkow ski i 
H łasko starali się przekonyw ać radnych 
z lewicy, o konieczności tajności posie
dzenia. Sprzeciwiali się tem u rr. C hojna
cki, N ierenberg  1 Federm an. W  czasie 
przem ówień słuchacze z. galerji zachow y
wali się bardzo  niesfornie i kilkakrotnie 
miusieli być przyw oływ ani do  porządku 
przez przewodniczącego.

Pow ód niezadow olenia galerji był na
stępujący:

N a  wiecu, który się odby ł w dniu 6 
lipca n a  dziedzińcu Straży ogniow ej, kie
row nik U rzędu pośrednictw a pracy p. 
L. Żebrow ski ośw iadczył robotnikom , że 
w yjedna w W arszaw ie dodatkow y kre
dy t d la  pow iatu i m iasta w  celu w ypła
cenia wszystkim  robotnikom  zaliczki na 
rachunek w ypłacić się m ającej prem jł 
za zw iększoną w ydajność pracy jx> mrk. 
50 na osobę. Poniew aż kierownik U rzę
du  pośrednictw a pracy nie uzyskał rze
czonego kredytu w W arszaw ie, a  w  Mi
nisterstw ie ośw iadczonp m u, że to jest 
spraw ą w ew nętrzną pow iatu i miasta, 
zwrócił się osobiście do  M agistratu, że
by w spom niana zaliczka w ypłaconą zo
s ta ła  z funduszów , pożyczanych m iastu 
przez M inisterstw o n a  rachunek robó t 
publicznych.

M agistrat znalazł się więc w bardzo 
trudnej sytuacji. W ysokość obiecanej su 
m y na ciężar m iasta w ynosiła 80000 mk. 
M agistrat m usiał uprzednio uzyskać zgo
dę Rady m iejskiej, ani M agistrat, ani Ra
d a  m iejska nie daw ały  żadnych upoważ
nień p. Żebrowskiem u do czynienia obie
tnic, że m iasto będzie daw ało  zaliczki ro
botnikom , tym czasem  robotnicy na  pod
stawie obietnicy p. Żebrowskiego, nie 0 - 
trzym ując od m ego zapow iedzianych 50 
m rk. na  osobę, zaczęli natarczyw ie do 
pom inać się o obiecaną zaliczkę od .Ma
g istratu . i dow iedziaw szy się o posiedze
niu Rady miejskiej przybyła tłum nie na 
posiedzenie.

Pod groźbą teroru...
N a galerji zaczęły się rozlegać krzyki, 

wszczął s,:ę tum ult, posypały  się pod a- 
dresern Rady groźby , dem onstracji, uli
cznych i posiedzenie m usiało  być za
wieszone.

Kilku z obecnych na galerji zaczęło 
wy powiadać mowy, część ich przedostała 
snę na salę obrad, by zjmuslć Radę do dfci 
szych obrad. Sytuacja stała się groźną, 
widoczną było  rzeczą, że radni zastana  
zamknięci w lokalu Rady, o  ile nie u- 
chwulą żądań robotników z robót pu
blicznych. S łow om  Rada została sterory-  
zowana.

T ajne obrady-
P o  dłuższych pertraktacjach o godz. 

12 m . 30 po północy, robotnicy  zgodzili 
się opuścić salę posiedzeń i galerję, by 
pozwolić Radzie odbyć tajne posiedzenie

N a tajnem  posiedzeniu R ada uchwali
ła  wnuosek M agistratu w spraw ie skargi
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d o  M inisterstw a na kierownika U rzędu 
pośrednictw a pracy p. L. Żebrowskiego.

P o  ogłoszeniu  posiedzenia znow u za 
jaw ne i zapełnieniu galerji przez robo t
ników Rada n a  w niosek  M ag is tra tu  u- 
chw ali ła  rezolucję:

„R ada M iejska na w niosek M agistratu 
w yją tkow o  udziela ro b o tn ik o m  zaliczki 
po 50 rnrk. n a  g łow ę ,  jako  pożyczkę je
d n o razo w ą , zw ro tn ą  ra tam i p o  25 proc. 
z łw leżnóści za n a d ro b io n e  ro b o ty  p o 
n a d  oki e ślonc m in im u m  pracy  dziennej 
p rzy  ako rdow ej robocie . C ały fundusz 
stanow iący rzeczoną zaiiiczkę, -przekaza
ny zostaje kom isji obradującej pod prze
wód niclwem p. inspektora pracy p. B. 
Lelewela w  celu na tych m ias to w eg o  w y
p łacen ia  ro b o tn ik o m  n a  za sadach ,  które  
kom is ja  u zn a  za s łu s z n e " .

N a teim posiedzenie zostało  zakończo- 
n e  o  godz. 1 pi. 20 w  nocy.

P r z . l v eg posiedzenia w ykazał jedno: 
sw oboda zdania i g łosow ania Rady miej
skiej zo sta ła  zgw ałcona; Rada uległa te- 
r arowi.

Spraw ę tą  poruszym y jeszcze w „K u
rierze".

Uroczystość wRakowie.
Jako już pisaliśm y w czoraj w  „K urje- 

rze" we czwartek 24 Lipca o godz. 12 
m . 30 n a  stację B łeszno przybył pociąg, 
w którym  przyjechali na uroczystość u- 
ruchom ienia wielkiego pieca po pięcib- 
Ltn/m  zasto ju  w  przem yśle w  hucie H ant 
kogo „R aków ": p. m in ister przem ysłu  i 
handlu  p. Hęcia, przedstawiciel sekcji 
górniczo-hutniczej wiz. Choroazewski z 
W arszaw y, naczelnik okręgu  górniczego 
:nż. J. Kolski, z Częstochow y, inspektor 
inż H łasko, inspektor pracy okr. częst. 
p. Lelewel, inspektor ruchu  kolejowego 
i inni. N a spotkanie przybyli na stację 
członek Zarządu T-w a p. Ostrow ski i 
dyr. p. Kamiński. Po w rajem nem  p rzed 
staw ieniu się w szyscy na czele z im mi
si ram p. H ącią udali się d la obejrzenia 
zapasów  węgla, ru d y  żelaznej i m anga- 
nnowej, k tórą głów nie dostarcza nam 
śląsk  Cieszyński, a teraz z pow odu zam
knięcia granicy znajduje się w H erbach 
Śląskich i T-wo nie m oże je j otrzym ać, 
co ujem nie w płynie na pracę huty. gdyż 
ta m oże uledz przerwie. N astępnie wszy
scy wrócili do wielkiego pieca, który m a 
być uruchom ionym . Rs. kan. N aw rocki 
w ygłosił krótką przejfnowę, w  której na
w oływ ał do  zgodnej w spółpracy . Z  kolei 
zabrał g łos p. m inister Idąca, dzięku
jąc m iejscowej adm inistracji za ponie
sione trudy, jednocześnie zw rócił się do 
robotników , aby  w spółdziałali z adm ini
stracją, obiecując od siebie jaknajw iększe 
poparcie m inisterstw a przem ysłu  i han
dlu. W  dalszym  ciągu zab rał g łos przed
stawiciel robotników , w skazujący, że ro
botnicy pó jdą w spólnie z .adm inistracją, 
jeżeli ta będzie s ta ra ła  się ulżyć ich obe
cnem u ciężkiemu położeniu, p y re k to r

huty  inż. Kamieński odczytał tekst depe
szy w ysłanej d o  N aczelnika Państw a, 
m arszałka. Sejmu, i prezydenta Paderew 
skiego treści następ u jące j: „M am y za
szczyt zaw iadom ić o uruchom ieniu pier
wszego wielkiego pieca w powiej niepo
dległej Polsce".
Poczerń p. m in ister uruchom ił wielki piec 
N astępnie p. Kamieński zaprosił obec
nych n a  śniadanie. Po śn iadaniu  p. mi
nister H ącia w. towarzystwie dyrektora 
huty  pojechał na kopalnię ru d y  żelaznej 
w  K onopiskach, a  o  godz. 6 i pół wtecz. 
razem  z przybyłym i gośćmi opuścił Czę
stochow ę.

U ruchom ienie wielkiego pieca m a wiel
kie znaczenie w  chwili obecnej — je-st za
powiedzią, iż przem ysł nasz — celowo 
zniszczony przez okupantów , szczegól
niej przez w rogich wszystkiem u co .pol
skie p rusaków  — podw igm e się z upad
ku... Sm utnie sterczące kominy, nakszta łt 
wycieńczonych ram ion robotniczych zno 
wu s>ę ożywią i rozlegnie się huk m ło
tów  i m aszyn, zagłuszający g łosy  tych, 

o chcą gubić Polskę.co
V->3 “

Ostatnie wiadomości.
Prezydent Paderewski zg łosi dymisję

ność w zw iązk i  'z  trsk ta te ra  z A ustrią  
j e i t  nieodzowną.

D en ik in  i d z i e  n a  M o s k w ę .
LONDYN, 24 7. Biuro R ; utera dono

si z Jefcateryoodaru: ©onerał Danikjn n- 
dał się do Charkowa, gdzie wydał swej 
arm ji rozkaz  wyruszenia na Moskwą. 
Jed n a  dywizja kozaków kubańskich p rze
kroczyła jn* rzeko W- }<•«).

N a s t ą p i  j e d n a k  t y l k o  
r e k e n s t r n k s j a .

W A R S Z A W A  25. —  P r» ty d # * t  mini - 
s t r ó w  ir P a d e r e w s k i  pa  przy jełdzie rdo 
W arszaw y odbył dłuższą i<v f»r»*cją z 
N a r s e l a i k > hi P r ś * t « »  i z R fdą  m i n i 
s t r ó w .  W  wyr<ifcu k o n f - r e s e j i  u s ł a i o n o  
ża p r e z y d e c t  m i n i s t r ó w  P ad e r . e i r sk i  z ł oży  
w i a i e n i i  c a ł e g o  g a b i * e t u  dy o i s j ę ,  a na -  
i z t l c i k  [ a t s i w a  p»!esi a a  r*koB*trukcję  

g s b i n e t e
P»  n»ra4«ch, odbytych yrsez p. P a 

derew skiego  •/._ prsedatawieieh.mi S s jk k  
■ Btalono, :e  id?ie o rekrnistrukeją  gabi« 
u r ts ,  a ni# o s tw orzen ie  noweąo rządu. 
PoHiewnt w S ł jm ia  nh. udała się s t ro n - 

u tw ere jć  więksiośei, gabinet 
w dalszym r i ą ju  zadkowa wyłącznie f<t- 
tkowy rbs-raUter.

Ukons ty iu-wani*  sio gabineid w no
wym sk iidz ir ,  »*d przewodnictwem pro 
rnjera Paderewskiego oezefciwać nsieży 
w przyszłym tygodniu.

Wczoraj w dalszym ciągu  k o fe row ał 
prezydent  Ministrów w t-prawash rekon
strukcji  j a k i  nstu  z p r je d s ta w ifh U  ni 
g rup  sejmowych: % j»p. Federo wicze «r, e r  
B. iworewskim i ObaniewsMm,  'jsko przed- 
s taw ic ie lan  i frrupy crai-y k->nsiyu<.yjKej 
i z f .  W itosem  i Rc zkowskira z grupy 
Pins.d.

Podobno do poniedziałku sprawa ma 
być prowizorycznie załatwiona.

Ostateczne decyzje ©na ją  'zapaść do
piero kiedy p. Pa u e r  < s u  powróci z no
wej po d róży  do Paryża,  gdzie j eg o  o hec

Ż f e i «  f e r a j n -

AresztowRwi* 57 żydów.
W  OstrowcH gub. radomskiej arez?to- 

wa*o 57 żydów, nedejrzanych o w y s tą 
pienia b e l s z ^ ie k ie .  Z arasztowanveh 
zwclnioflo młodsieńeów, którzy je sz z ie  
nie nkońcnyli l*t 17.

H allerczycy  o  D m o w sk im .
„Gazeta Poranna® otrzymała następu 

jący list: Uprzejmi* proszą w imieniu
kilkuset żołnierzy •  zawieszemnie tych 
paru słów.

My dziś jes teśm y na wolnej .ziemi 
polskiej i mamy wielkie wvrazy wdzięcz
ności Szancwnewua Panu Prezesow i K.N. 
P. w P aryżu  Romanowi Dmowskiemu, 
Jego to  sile zdołała bps tak  wcześnie 
wyciągnąć z nieweli włoskiej, tysięcy 
żołnierzy  polskich. A k to  był w tej 
u iew 'l i  to nie może. i nigrb/ n i* 'znpeaani 
tego, co przeżył. Więc póki życia nie 
zapomnimy teg-n P r  nu prezesowi R om a
nowi Dmnwskioma. bez względu n* za- 
na trzw aa ia  polityczae, A banialuki z 
gazet w n g ic h  dla Niego ni* zmienią w 
nas wdziętzneści ku Niesau. Co czytamy 
to z. w ie lk ie*  oburzeniem. Woławy 
cześć! zacnemn okiekunnwi % P a ry ża  R o 
manowi Dmowskiesaa.

Komuniści na w iecu P. P. S.
W  ubiegłą  niedzielę o godz. 2 i p i ł  

* 0  południu w sali wielkie?® tea tru  w 
Ł^dzi o^bywieł się wiec P. P. S , na k t ó 
rym resłowie sdawcli sprawozdanie z 
prac seiesowreh.

Pod  koniec r>rzcmówi«d sprawazdaw- 
czyrb, asJow ali  z»brać rł®s koranniści, 
k tórzy  znaleźłi sit) n* sali w znasunei licz 
kie, a gdy i«h 4o głosu nie depna szono 
a nawet pr»*w«lni**ący wie* rozwiązał, 
byle tylko nie dać się wyp©wi»dsi#ć aie- 
proszenym gośsiora, wówczas komuniści 
podnieśli t ran sp aren ty  % n au isau i:  „Niech 
żyje rewolucyjna R oija  i W ęg ry " ,  Niech 
żyje Tro-ski" it-3.. a pr*ytym wywołali pie 
kieloą wrzawę krtyssąe: Niseh żyje T r e s 
ki, precz z rsądsm , p rs s ś  z a rm  ją, niech 
żyj» d yk ta tu ra  pr#!-otarjata.“

Njistęnni* wichrzyciele wyszli ea ulicą 
aby pójćć poskodetn. Tu jednak spotkali 
rdd  iał policji, który wesw*! ich do «■ 
p us /tzeo ia  t r a n a o a re ń ó w  i ro se jś :  ia się, 
a gdz to nie p*skutkewało, dał sa lw ę w 
p *wietrze. Wówczas komuniści rozpierz
chli się, a. uesestaicy wiecu rozeszli się 
spokojnie do d.omś

P o p u la r n o ść  j e n e r a ła  H allera.
Płońska, Pułtuska, : asieUk* i in-tyeh 

aktów otrsyiaujemy szereg w iad ia io ś ł i ,  
dotyc*ą*ych przejazśu przez nie jenerała 
H slb ™ , który es ta ta ie  ezynił ia ipekcję  
swoich oddziałów, staejoeewanych w kra 
ju.

Jenera ł  H il le r ,  jak widać z u e d n ła -  
ny*h korespondencji, wssędsi# był wita 
na nad wyra? doniośoie p rs rz  wszystkie 
stany i warstwy ludności.

W  v ie lu  niewielkich nawet wioskach 
chłopi z*trs?Mcwali s»na#ehód, wręczając 
jenerałowi ehlab i sól oraz wiązanki ży 
wego kwieeia W miastach a r s ą i z  m* a r 
ki i bramy tryaMfalaa. W N is isU k a  ssię 

‘dzy innztni, h*M swój mkłaósła j tno ra ło -  
xvi delegacja żydowska z rabinem miej
scow y* na czele.

OFIARY
Ludwikostwo Bnchle zawiast -wieńca na 

grób ś p Władysławowej Grott mk 25 do u- 
znania Redakcji

S p ^ e d a ż  a h b b a .
Wydział aprowLacyiny niniejszym po

daje do wiadomości, ł.o w dma 28 lipęa 
będz:a sprzedawany chlcb p)Zakart 
kowy po cenie 1 mk. 20 f, za fan t  z 
mąló wydanej przez W ydział Aprowiza- 
cyjny kooperatywom: „Jedność , w n a 
stępujących sklepach:

1) Ost. Grosz. K rakow ska 32 — 132 b. 
2) Kościuszki 8 -1 3 2  boch. 3) S t r s d o r s k a  
27— 182 bo h. 4) M d* 8 — 132 bm h. 5) 
Aleja I I I ^  53 —332 boch.

K ooperjtywie HN i p r ; ó i "  w  następu-- 
jących «kle*a;h:

1) ul, Kościuszki 3 7 —493 bochenków
2) I I  Alaj-i 2 2 —40# boch. 8) Zawo

dzie, Z ło ta  dom Z a U s i  150 boch. 4) 
B arbary  15— 209 boch.

Ksoperaływic „Sje-ineiz-mie" w nałtą- 
paj.ąeycn - k le jach;

1) Sannteraka 8 - 3 0 9  bash., 2) © gro
dowa 2 7 —309 boafc.

Koopsratywi# „ S ‘.rz#*fia R sb o tn ic ia "  
vr ii&st*ęujący®h sklepach:

1) 1 A Lj*  1—330 ba*h.
Koogei-rttywie „SaturipoinoeB w skleś

pie.
1) Spadek 8 —380 boch.

W ydział Apr.twi za y.ny

Z a r z ą d  Ztwla|sku In w a lid ó w  
W o je n n y c h  w  C z ę s to c h o w ie
zawiadamia członków Związku, 0 - 
przeniesieniu biura Związku In
walidów z ul. Kościuszki na R y
nek Nr. 8-

Równocześnie przypomina u- 
regulowaaie zaległych w'kladek 
zaległych.

Zanqd.

I c » .
A 1 H

i' P  A R V S  K il > l i .  i  v 1 1,3  I  L }

«dł
ul e a  P anny  M srj i  Nr.

rf P r o g r a m  o d  a o b e t y  2 6 d o  p o n i e d z  

28 I p c a  r. b,

E  M o s y k c :  O b t e t  A r t y s t y c z n y  p o
d y r e k c j ą  p a n o

i  Jerzego Bursikh
wr ! « * . o r a  o r k  w  Z a k o p c n e i o .  

g  D la  dzi ec i  i m ł  d z i e ż y  *»xi ron i^we

sWBsWrM-fia
© k  t  •  r*

\ S ł a f a *  P a i - i k i  |
® c i » e f « b y  s k A r a e  i w f t i e r y a i *  S
^ pr^ jw uje  *d 3 —II r .  i ®4 * —7 wierz |
'■ 9zMt®ch®W8 ml. IvO ą ą

(Pięknu) I f  ięłr* a
fei*S8B93K5*J5 KE&SJ3RBBS*s

A. A«H*®ói*.«raki.

gaJBBBSSSKf 5t8 teyssssassBSKs

W spaniały 5-cio o k t o  w y  . d r a m a t  miłosny p dług scenarjusza genialnego pisarza G a b r i e l a  
d ^ n u ^ n z i o  z wszechświatawej s ław y artystką najpiękniejszą rzymianką

nią i c h e i l i  v  roli głównej.
Kar! p r o g r a m :

G e r f  a ld o  i o k o l i c e  (zdjęcia z natury)
Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejsc nie podwyŹSZiBt

» ssssa ss i

Edwin PETRYK A T
b. lekarz kliniki Prat. Lmirs 

Sttiłky skórne, wiiiry^oi I aauaptelewa 
Prznmajt aa 9 -11 i M i —7 |ióz. wietz 

w CząstKhewie u l .  S x k o l t »  6, I piętr®.

U b r a n i e ,  k ap ka do iriiuite.i p a n t o 
f l e  p» pm rewe aU  »n«k05z«zTków posia
da us. skład-ii* S a l a  z a r o b k o w a  

p r .y  towarzystwie O brony Kobiet 111 
Aleja Nr. 85 

Przyjmuje rówmieś *a«ó-»iunnia na wssel 
k o w vr hv tafrelisrain'-* - i*.

ja aM ^  ^  skautoksie pmlmea specjalny sklmd 
a O I  9  v»yr®ł>ó*- nwaicsych 11 Ąlmja 86

— P'l«zPO t  aa imię Oe- 
d l Q l i l J l  S m O  cylji Jadw igi Wosiń-

paszpo t  na imię Oe-
  cyl ji T ’ - - '

skiej Odnieśó do ,Knrjera“____________

itw»-
p >szHkmj« kmrepetycji 

na  m ie j s c u  l«b na wyj*&d, W isómmmść W r®- 
d a k c j i  , ,K u r je ra “ G l i s z c z y ń s k a

f l l a o o ń  kl*sy V1 gimnnzjumi p.mst 
A N O * ! © 51 wego, p )szmk*j« kmrepet

B ’M '«  w Drukark. „UcWlalL-vrsj"


